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Wacław Perkowski,
P rezes  K o m i te tu  Z jazdu  X I I I - g o

T ryum f.

S z a n o w n e  .Koleżanki  i Koledzy 
po  L u tn i !

J u ż  ty lko  ty dz ień  dziel i  n as  od 
. M i l  Z ja z d u  Z. S. I*, w Am.  k tó r y  
m a  s ię  odb;  6 w nasze j  me t ropo l i i  
mieśc ie  Ch i ca go .  Z a d n i  więc .vil- 
ka  z j e d z ie m y  się  wspólnie ,  aby  
p r aw dz iw ie  szcze rym,  koleżeń-  
sk ie m uścisk iem dłoni  powi tać  się" 
wza jem  nie.

K. Szlachta,
K d sy e r  K o m i te tu  Z jazd u  

j A U I - g o ,

Uro czy s t ość  j a k ą  ty m  razem ob 
ch odz ić  będ z iemy,  będz ie  n a j w i ę k ­
szą j a k ą  k ie dyko lwiek  Związ ek  nasz 
przez  p r z e c i ą g  lat  t r z y n a s t u  miał  
szczęśc ie  obchodz ić ,  —  d la  tego 
więc pow i n n a  być  d la  nas  wielkiej  
w ag i  i znaczenia ,  p o w in n a  być  t ry 
un i t em.

Cz te ry  l a ta  m in ę ło  od cz asu  n i e ­
sz częsnego  Z ja zd u  w G r a n d  l ia -  
pids,  gdz ie  to sa m oz w a ń cz y  zarząd 
za gr ab i ł  nas z  w pocie czoła za pra  
eowany  ma ją te k ,  tj.  bo ga tą  b ibl io

M. Nowakowski,
S ek re ta rz  K o m i ta tu  Z jazdu  

x m - g o ,

t e k ę  dzieł  m u z y c z n y c h  wraz  z k i l ­
k o m a  set  do la rami ,  —- w t en  s po sób  
bow iem  ch c ia no  nas  pokonać .  O j ­
cowie (?) śpiewu  sądzi l i ,  że gdy  z a ­
g r a b i ą  cały ma ją t ek ,  w tenczas  my,  
bez ce n ta  w kas ie ,  bez  ka w a łk a  n u t  
n ie  zdo łamy u t r z y m a ć  sie,  ale z n i e ­
chę c iws zy  się rozwiążemy o r g a m -  
7seyę,  a oni  ty m c z a se m  poz o s ta n ą  
p a n a m i  po łożenia

ina cz e j  się j e dn ak  staio 
G a r ś ć  do brze  my ś l ąc ych  Judzi ,  

po m im o  o b r a b o w a n i a  n ie  us t a l a  w 
pracy,  ale bez  ce n ta  i zasobów,  z a ­
kasawszy  rękawy,  z n adz ie ją  w s e r ­
cu,  p raw dą  na  u s ta ch  z s i l ą  s i lnej  
woli posz ia  p r ze bo je m  napr zó d .  
S yzy fo wa  to  była p r a c a ;  lecz dzię-  
Ki en e r g i cz ne j  wyt rwa łośc i ,  dzięki  
p om oc y  większe j  części  naszego  
społeczeństw a. s t a n ę l i ś m y  u wy ma 
rzonego  celu.  D z i s i a j  ju ż  n ie  m a ­
my  k ło p o tu  o i s t n i en i e  nasze j  or- 
gnn izacy i ,  a lbo wiem  my z n ią  a 
o na  z n a m i  zros ła  s ię n ie j ako ,  i roz 
dzie l i ć nas  od s i ebie  to znaczy łoby  
ś mi e rć  d la  obydw óch .

Za  tydz  eń z j edz iem y się dn  onej  
kolebki  Z w. Ś p  Pol.  w Am.  a z j e ­
dz i em y  się  ażeby  choc iaż  k i lka na  
ście g od z i n  wy począć  po  c i ężkiej ,  
mo ra lne j  a c i che j  cz te ro le tn ie j  p r a ­
cy ;  z j ed z i em y się  a b y  złożyć d o w o ­
dy  nasze j  p racy,  nasze,  p r aw d y ;  
z j edz iemy  się  aby święcić  t r y u m f  
Z. Ś. P. w A.

N i e c h a j  k aż dy  z n a s  s t an ie  j ak  
j eden m ą ż  w szeregu,  na  mie j scu  
u roczys tości ,  a z s i e d m iu  set  p i e rs i  
n i e cha j  s ię  wzb i j e  o k iz y h :  G ó r ą  
P i e ś ń ! n iech ży je  j e d y n y  Związek 
Ś p i ew ak ów  Po l sk ich  w A m er y c e !

O b y  t em . \ L I I  Z jazd  wydał  d la  
nasze j  o r ga n i z ac y i  błogie korzyśc i ,  
oby zg ro ma dz i ł  —  n ie  z na s z e j  w i ­
ny zw a śn io n ą  — ca łą  d r u ż y n ę  ś p ie ­
waczą (zawsześmy byl i  go towi  do 
z go dv )  pod j e d en  s z ta n u a r ,  aby  za 
rok na  mie j scu  s i e d m iu  set  s t a n ę ł o  
s i edm tys ięcy po lskich lmrdz is tów.

U s u ń m y  wszys tk ie  osob i s t e  
s p r aw y  z p r o g r a m u  naszego  se jm u ,  
a weźmy do  se rca !i t y lko  sp r aw y  
o r ga n iz ac y i  nasze j  ko rzyść  p r z y n o ­
szące.  Z a p o m n i j m y  u razy,  p o d a j ­
my  sob ie  d łoń  b r a t n i ą ,  n iech  zgo­
da,  j e dność  i p ra w dz iw a  H a r m o n i a  
będą p rzewo dn ią  m yślą nas zego  
Z jazdu ,  a będz ie  to j e den  z n a j ­
w ię k s zy c h  n as zy c h  t ry um fó w.

G ó r ą  P i eśń !
W ac ła w  P er ło w sk i  , 

P re z e s  K o m ,  Z ja z d u  X I I I  Z, Ś,  P ,
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Z a r z ą d  Z>v. Sp.  P  >v A m .
P r e z y d e n t  J a n  C h r z a n o w s k i ,

Vice  prez .  Ja d w i g a  N o w a k  

S e k r e t a r z  g e n . P ,  N o w ic k i  

P ice  sekr .  W  M ic ha l sk i ,

K a s y e r  J .  J a n k o w s k a ,

B i b l i o te k a r z  K ,  Now ak ,

D y r y g e n t  gen .  L.  Ol szewsk i ,

Komitet główny
i p o m o n i i c z e  u rządżujące  Zjazd

X I I I  w C h i ca g o ,  III.

K o m i t e t  g ł ó w n y .
W acł aw  P er ło w sk i  prezes.
M.  N o w ak ow sk i  se k re ta rz .
K.  S z la c ln a  kasyer .

K o m i t e t  p r o g r a m u .
M . J e l e ń ,  F  D ąb ro w sk i ,  A.  K o ­

peć,  S.  Wi ęckows k i ,  J .  Ma te c ka ,  
B  Michal sk i ,  M.  W a w rz y ń s k a ,  K.  
Kłosowsk i .

K o m i t e t  r e c e p c y j n y .
J .  P rz ew oźn ia k ,  K .  Sz lach ta .  E .  

Ła b ę d ź ,  S t  Pawłowsk i ,  A.  Do 
b r za ń sk i ,  J .  M a te c k a ,  J ,  N .  N o w i ­
cki ,  F.  Dąbrowski ,  M.  'Wawrzyń 
ska.

Ko m it id  d ek o ra cy j .
J . (  hmie l insk i ,  A.  D ob rzy ńsk i ,  

A.  Kopeć ,  J .  O lechowsk i ,  St .  W i ę ­
ckowsk i

K o m i t e t  b / in t i e tn .
M. N o w ako w sk i ,  f\ To b ia sz ,  J  

Ch m ie l i ń sk i ,  A. D o b r z a ń s k i ,  W.  J e  
leń

K o m i t e t  1 i n n n s o w j .
J .  P rzewozu  iak,  A.  K op eć ,  S t  

W i ęc k o w s k i  B. Micha l sk i ,  F.  Dą 
b rowsk i ,  W . Je le ł t ,  K Rnp iń sk i ,  
J .  Ma tec ka ,  M.  Wawrzy  ńska

K o m i t e t  odznak .
W. Je lcu ,  J ,  ( Meehowaki,  J .  

C h m ie l iń sk i

Dla wysyłających te legra  
my lulii listy podajem y adres  
sali sejmowej.

C o m  ention,  of the Eni teu  
Pol ish S ingers  of America ,  
Wala l i ’* l la l l  cor. Noble  
& E m m a  str.  Chicago,  i  11

Do Czytelników  
„H arm onii/4

S z a n o w m  koledzy i mi l i  czy te ln icy !
P u sz c za ją c  w świa t  o s t a t n i  n u ­

m e r  „ H a r m o n i i ” , r z u c a m  na  poże 
g n a n i e  6lów k ilka ,  k t ó re  p roszę  
przy jąć j a ko  pochodz ąc e  od  W a sz e  
go  R o da k a  i n i e ud o ln eg o  p r ac o­
wnik a  na n iwie  o jczys tej

P r z y j m u j ą c  na  s i eb ie  t e n  aczko l ­
wiek zaszczy tny  lecz t r u d n y  obo- 
vwązek nie  zm ie rz y ł em  sił  swoich,  
bo w iem  po p ie rws ze  zaszcz y t  ten 
sp o tka ł  mię n i e p rz y g o to w a n e g o  a 
powtóre  w os t a t eczn i  m razie liczy 
łem na po mo c  tycli  rodaków,  k t ó ­
r ym  los poszczęści ł ,  którzy p o s ia ­
d a j ą  zdo lności  l i t e rack ie .  S ą d z i ­
łem, że z n a jd ę  pomoc ,  z n a j d ę  tych 
k tó rzy  chę tn ie  p ió ro i zdolności  
idei  śp iewac ze j  poświęcą  więc 
przy  moich  d o b r y c h  chę c i ac h  „ j a ­
koś 10  będz ie" .  N a d z ie j e  mię z a ­
wiodły.  N i e  zna laz łem wspó lp ra-  
c o w n i k ó v .

Po ka ż do raz ow em  o d ez w an iu  się 
do  W a s ,  czu łem że za da n ia  swego 
nie w y p e łn i a m  należycie ,  że s t r a  
wa j a k ą  W a m  po da j ę  n ie  j e s t  t a ­
ką  j akiej  s ię  spodz iewa l i śc ie ,  że 
nadz ie je  Wasza  zostały  zawiedzia-  
ue;  lecz zapóźn o  by ło  się cofać,  
t r zeba by ło  wyt r wać  do  końca .

W p r a w d z ie  chęc i  moje  by ły  do 
bre,  zab iegów i s t a ra ń  n ie  szczę 
dzi łem,  lecz w szys tko  to za mc ,  
a lbowiem za wielkie zadan ie  na 
moje  si ły

W i e m  b ar dz o  d o br ze  gdz ie  były 
b r ak i ;  czuleni  i czuję  j ak  p i se mk o  
n in ie j sz e  p r o w a dz on e  być w nno.  
lecz tw ard e  w a r u n k i  by tu ,  b rak  
w sze chs t r onn eg o  w yk sz ta łcen ia ,  
b rak  f ac h o w y c h  zdolności ,  m e  do 
zwolily mi  pos tawić  p i s m a  na  tej 
wysokości ,  n a  j a k ie j  U y i j a  sam 
widzieć t akowe p ragnę l i śmy  .

T o  też k reś l ą c  te o s t a t n i c h  kil 
ka  s łów,  p roszę o wybaczen ie ,  a 
za razem o p o b ła ż l iw y  sąd  me j  ro 
■ztiej pracy.

S z a n o w n y m  ko legom,  k tó rzy  ra 
czyl i  od czasu do  czasu zasi l ać mię 
wiadomościami ,  sk ła d am  se rdeczne 
dzięki ,  zaś  pu b l i c z u e  podz iękowa  
n ie  s k ła d a m  ko legom F .  GwizUa

le z .Bay Ci ty ,  A,  R o s i ń s k i e m u ,
J .  C h m ie l iń s k ie m u  i J .  H e m p l e  - 
wieżowi  z Ch i ca go .

Z ko leże ńsk iem p oz d r o w ie n ie m  
G ó r ą  P ieśń !  

l.eoti Olszewg ki, 

R e d a k t o r  „ H a r m o n i i " .

S ł ó w k o  d o  D e l e g a t ó w  S e j m u

X I I I  Z.  S.  I’ , w V.

O b se r w u ją c  p r zez  os ta tn i  rok n a ­
szą o r gan izacyę ,  i t r z y m a ją c  n i e j a ­
ko rękę  n a  pu l s i e  Zw.  S p  Pol w 
A m  i to za równo  tak pod wz g l ę ­
d e m  rozwoju  m o r a l n eg o  j ako też  f i ­
nansowego,  p rzy ś l i śm y  do wniosku ,  
że o r ga n i z ac y a  ta  m a  wsze lkie  po- 
t e m u  d a n e  ażeby  i s t n ieć  i wzorowo 
się  rozw. jać  mogła ,  lecz po t r ze ba  
jes t  k i l k u  reform.

Je że l i  o r g an iz ac ya  śp iewacza  ma  
s łużyć  j ako  t a ka  s w em u  spo łe cz eń ­
stwu,  po w in n a  być  kon ieczn ie  
p c h n i ę t ą  na  szer sze  tory.  D o t ą d  
— p o m im o  wsz ys tk i ego  — Związek 
S p ie w a s ó w  żył j a k b y  w sk o r u p ie  
zask lep iony,  j a k b y  d la  s i e b ie ;  tak,  
j ak g d y b y  korzyśc i  p rze z  jego ist  
n ien ie  os i ągn ię te ,  n ie  b y ł y  ko-zy  
ścią ca łe j  emigracy i ,  ale wyłączną  
własnośc ią  tych,  k tó rzy  do j ego  i s t ­
n ie n ia  c z y n n ie  s ię  p r zyc zyn ia ją .

Czem chcie l i  mieć  Związek  p ie r-  
ws.  jego  założyciele,  —  n ie  wiem y,  
j e s t e śm y bowiem e m i g r a n t e m  z 
lat póź n ie j s zy ch  — g  ly juz  zwią ­
zek mia ł  za sobą  k i lka  lat  i s t n i e ­
n ia ;  z o s t a tn ic h  cz te rec h  lat.  po 
n ieszczęsnem rozb ic iu  w G r a n d  
Rap .ds ,  t akże  wyższych a s p i r a c j i  
w Z S. P,  do p a t rz eć  s ię  nie  by ło  
można,  bow iem  wszys tko  o br ac a ło  
s ię  w7 kółko z ha s łe m :  zw jc ię -  
, yć tych k tó r zy  nas  ograb i l i .

Dzi s i a j  atol i  g d y  Z. S.  P .  z a p u ś ­
cił ko rzen ie  w k i lku  j i rowincyach,  
gdy  do  p o d t r z y m a n i a  j ego  i s t n i e ­
nia i zak reś lon yc h  w n im  ideałów 
s t anęło  około s i ed m set  gor l iwych  
p racowników,  dz i s i a j  koniecznein  
jest  wp row ad ze n ie  pe w n y c h  le- 
form,  a r e fo rm  tak ich ,  k tó r e b j  
przyczyni ł}  s ię  do żywszego  t ę tn a  
w j e g o  o r ga i nź mi e ,  k t ó r eby  wlały 
nowe życie  i s i ły w j ego ciało.

Z p u n k t u  naszego za p a t ry w an ia ,  
roczuy  se jm  m a  wielkie p r ze d
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sobą  za d an i e ;  od se jm u  t e g o ro c z n e ­
g o  zależeć b i d z i e  i s t n i e n i e  Z w i ą z ­
ku ;  se jm teg or oc zn y  r o zs t r z yg n ie  
czy Z w ią z ek  b ęd z i e  r ze cz yw is tą  or  
g a m z a e y ą  na rodową ,  m a j ą c ą  glos  
w s p r a w a c h  tu te j sz e j  e rnigracyi ,  
l u b  też s to w a rz y sz e n i em  k i l ku  set  
ludz i  u g a n i a ją c y c h  s ię  za r z e ko m ą 
s ł awą z t y t u ł e m :  „ ś p ie w a c y 1*.

C h c ąc  Z w iąz ek  n asz  u c z y n ić  ,.or- 
g a n i z a c y ą  n a r o d o w ą 11 m u s i m y  ko­
n ie cz n ie  o pr ócz  ś p i e w u  n a r o d o w e ­
go,  u p r aw ia ć  t a kż e  p o l d y k ę  n a r o ­
dową ,  za jm ow ać  się s p r a w a m i  s p o ­
ł eczeńs two  nasze  obch od zą ce .  
W pr awdz i e  większość  n as zy c h  —  
szczegó ln ie j  s t a r s z y c h  cz łonków —  
cz u je  że p od  m i a n e m  ś p ie w a k a  k r y ­
je  s ię  przy szły zo ln ierz pol ski ,  że 
za c i ąg ną w sz y  s i ę  pod  sz ta n d a r  
Z w ią z k u  śp ie w ac k ie g o  p r z y ją ł  n a  
s i e b ie  obow iąze k  s łu ż en ia  o jc zy ź­
n ie  i k sz ta ł cen ia  s ię  w obo wi ąz kac h  
o by w ate l sk ic h ,  lecz wielka  częsc,  
m ia n o w ic i e  mł od sz y ch  członków,  
n a l eż en ie  tło Z w iąz ku  ś p ie w ak ó w  
u w aż a  jedy n ie  za u m y s l o w ę  rozry 
wkę.

•Jakich więc  uży ć  ś r o dk ów  ażeby  
to co s i ę  wyżej  powiedz ia ło  o s i ą g ­
n ąć? ,

W  p ie rw sz y m  rzędzie na leży u t ­
worzyć o d pow ied n i ą ,  r o z u m n i e  o- 
p r a c o w a n ą  feonstytucyę,  n a  k tó rej  
u tw o r ze n ie  d e l ega c i  tego  rocznego  
s e j m u  ca łą  swoją  uwag ę  zwrócić 
powinn i .  Ż a d n a  s p r a w a  n ie  p o w i n ­
n a  być  t r a k t o w a n a  lekko,  lecz k o n ­
s t y t u c j a  tern więcej ,  p ow aż n ie  i z 
n a j w i ę k s z ą  gor l iwośc ią  o p r a c o w y ­
w a n ą  być  winna .  D o  komisy!  kon  
s t y t u c y i  n ie  b rać  p ie rwszego  l ep ­
szego,  lecz ludz i  c h ę t n y c h ,  po św ię ­
ca ją c y c h  s ię  d la  sp r awy ,  p r zy te m  
ś w ia t ły c h  i zdolny cli.

D r u g i  p u n k t  m a j ą c y  wiel i , 1' 
wp ływ na  e g z y s t e n c j ę ,  rozwój  i 
p rzy sz łoś ć  o r g a n i z a c j i ,  to jej  k i e ­
rownicy.

L t a r t y m  zw yc za j em  jest ,  że wy­
bó r  u rzędn ików o d b y w a  s ię  zwy kle 
w os ta tn ie j  cliwiii ,  gdy  —  ja k  to 
I t oś  za u w aż y ł  —  de legaci  z w a l i z ­
k a m i  p r zy ch o dz ą  n a  salę,  ażeby  po 
d o k o n a n y m  oborze  w pro s t  n a  sta-  
cy ę  kolejową pośp ieszyć .  J e s t  to 
b a r d z o  fałszywy sposób ,  a lbowiem 
n a j w a ż n i e j s z ą  s p r aw ę  za ła twiam y 
n a  poc zekan iu ,  n ie  na m yś l iw sz y

l

s i ę  naw'et czy t en k t ó r e m u  d a j em y  
s t e r ,  na  s t e r n i k a  j e s t  z d a t n y  W y ­
bó r  k ie ro w n ik ó w  n a w ą  Z w iąz ku  
Śpiewaków’ p ow in ie n  być  o b m y ś l i  
w an y  p rzez  ca ły  czas  o b r ad ,  bo 
p r z y p a t r z m y  się  czem on i  p ow in n i  
b y ć :

1’rezesem Z w ią z k u  Ś p ie w a k ó w  
- -  no ta  b e n e  jeśl i  związek m a  by c  
o r g an iz ac y ą  z a b i e r a j ą c ą  g los  w 
spo łecz eńs twi e  p u l s k i e m  —  w in i en  
by ć  n a j zd o ln ie j s z y  ze zdolnych ,  
cz łowiek iem świa t ły m,  p o m y s ł o ­
wym.  o r y e n t r j ą c y m  s ię  w każdej  
chwi l i  i po łożen iu ,  p r z y t e m  p o n i e ­
waż Związ ek  nas z  n ie  w P o l s ce  a 
A m e r y c e  i s tn ie j e ,  w in i en  zna ć  p o ­
p r a w n ie  język k ra j ow y,  zaś  z s a m e ­
go  t y t u ł u  „ ś p ie w a c k i11 w in i en  k o ­
n iecz n ie  b yć  obznn jm im iy  z muzy  
kąi; n a d t o  n ie c h a j  b ęd z i e  cz łowie ­
kiem d a l e k im  od lok a ln yc h  i n t r y g  
i pa r ty j no śc i ,  wrsz y s t k ie h  za równ o  
t r ak t u j ąc y .  J h k o  oby wate l  p o w i ­
n ie n  być p rez es  o b z n a jm i o n y  z p o ­
l i t yką  narodowi},  po s i a d a j ąc y  swój 
y ła sny  p og lą d  n a  sp r a w y  sp o łe c z ­

ne,  n i e  d a j ąc y  s ię  p i e rw sz em u  l e p ­
sz em u  d o r ad c y  za nos  wodzić.  T a  
k iego  p rezesa pos iada jąc ,  moż emy  
z u fn o śc ią  pod j ego rozp o rz ą d ze n i a  
s ię  poddać ,  boć p r z e k o n a n i  b ę d z ie ­
my', że po w ied z i e  nas  do ce lu  z p o ­
ży tk ie m  d la  s p r a w y  po lskie j  z 
ch w al ą  d la  nas.

A  se k re ta r z  g e n e r a l n y  ?
S e k r e t a r z  ge n e r a ln y  n ie  po w i ­

n i e n  być uważany  j ako  t en  który 
WypiSoje r a c h u n k t  i p o d a t k i  ś c i ą ­
ga,  a l bow ie m s e k r  g e n e r a l n y  j e s t  
g ł ó w n y m  i j e d y n y m  p o ś r ed n ik ie m  
p o m ię d zy Z a rz ąd e m  a p o j“dyń cz em i  
chó ra mi ,  na  k tó r y m  po lega wielka 
odpowiedz ia lność-  S e k r e ta r z  nie 
posiada jący o d p o w ie d n ic h  z do ln o ­
ści  w p ió rze ,  n ie  j e s t  w s t a n ie  u- 
I r zymae  cliórów’ w do br e j  z zarzn 
dem  komi ty wie ,  wreszc ie  przez nie  
do s ta t e c z n ą  z na jo m oś ć  j ę z y k a  p o l ­
skiego i an g i e l s k ie go  cz ęs to  p r z y ­
czyn i  s ie  do  n i e p o ro z u m ie ń  już to 
w ch ó ra ch  już  p om ię d zy  in n e m i  o- 
s ob a m i  k o r e s p o n d e u c y ę  p r o w a d z ą ­
ce m u

W ifclką rolę o dg ry w a  w / w . ą z k u  
genera lny’ d y r y g e n t

-N acze lnym  d y r y g e n t e m  p ow i ­
nien b y ć  p r ze de w sz ys tk ie in  cz ło ­

wiek o b z n a j m i o n y  g r u n t o w n i e  z 
m uz yk ą ,  a p r z y t e m  d ob ry  po lak,  i 
to n ie  t ak i  po lak  k tó ry  po  p o l s ku  
mówi,  ale t a k i  k t ó r y  s p r a w ę  ucie  
m ię żo n e j  P o l s k i  odczu wa  ca la  swo 
j ą  i s totą ,  k tó r y  c h ę t n i e  poświęc i  
czas  aż eb y  na ro d o w ej  części  c h w a ­
ły p r zys porzyć ,  co zaś  n a j w a ż n i e j ­
sza,  a :eby  n a  u z y s k a n y m  t y t u l e  
„ g e n e r a l n e g o 11 n ie  b udo w ał  swego  
m a te r y a l n e g o  s t a nowiska ,  bo  ów- 
czas  o ty le  będz ie  d y r y g e n t e m  o ile 
ty tu ł  t en opłaca ł  s ię  będz ie

Ja k i e  j e s t  na sz e  z a p a t r y w a n i e  
na k i e ro w nik ów  Zw iązku ,  z h s  c o  

się  tyczy  in n y c h  p u n k t ó w  to za 
n a j wa żn i e j s zy  u w aż am y  u s t a n o w i e ­
nie okręgów7; j e s t  lo rzecz  wielkiej  
donios łości ,  o czem —  jeśl i  u t w o ­
rz y m y  —  w k ró tce  się p r z e ko n am y .

Z m n ie j  w aż ny ch  p u n k tó w ,  w a r ­
to  s ię  zas t anowić ,  n a d  p a r a g r a f e m ,  
k tó ry  zas t rzega ,  że cz łonek  n ieczyn  
ny nie m a  p r aw a  do  m a n d a t u ,  a 
p r ze z  to sa m o  n ie  m a  p r aw a  dc 
p ia s t ow an i a  u r zę du  w Związku ,  
w sk u te k  czego  wielki  p r o ce n t  ludzi 
z a jm u j ą c y c h  s ię  śp ie w em  m us i  
s t ać  na  s t ron ie ,  n ie  m og ą c  pokazać 
swrych zdolności  i chę c i  do  p rac y  

S za n o w n i  K o le d z y  De le gac i  r a ­
czą p r z y ją ć  te s łów pa rę ,  k t ó r e  wy ­
p ow ia da m y je d y n ie  w ce lu  p o d n i e ­
s i e n ia  po z i om u Związ ku  Śp iewa '  
ków 1’olskicl i  w Am ery ce .

l ledukrya .

[ N O T A T K I .

G ó r ą  P i e ś ń !  G ó r ą  Związek  
Ś p ie w ak ó w  ko l sk i ch  w A m er y c e !

Za  k i lka  dcii Z jazd  —  czyl i  d o ­
rocz na  uroczystość ,  —  co znaczy,  
że k o m u  ty lko  okol i cznośc i  pozwo 
lą, w7 u roczystośc i  śp iewacze j  u- 
dzia t  wziąć w inien.

K to  się- p r a g n ie  p r ze ko n ać  j ak  
Związek  Ś p ie w ak ów  sz ybk o  w z r a ­
s ta ,  t e m u  p o d a j e m y  l iczbę d e l e g a ­
tów od cz te rech  lat.
S e jm  X w B a y  Ci ty .  M ic h .  22 dej .  

„ X I  w D e t r o i t ,  M ic h ,  36 del .
„ X I I  w Buf fa lo .  N .  Y.  4(J del .  
„ \  l i i  w Ch icago ,  Ul. 62 del
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^ H a r m o n i i 11 i „ S o k o ło w i11 p rzy  
była nowa  towarz ysz ka  a m. m i e ­
s i ę czn ik ,  o r ga n  Z w ią z k u  ko le k  p  
t  „G lo s  P o l e k 11. P ie rwszy  n u ­
mer  p r z e d s ta w ia  s ię  wspan ia le .  
„G lo s  P o la k 11 wychodz i  w Cliica 
go, r e d a k to r e m  p F.  Wołowsk i .

„L)z.. nn ik  N a r o d o d w y 11 pisze,  że 
p.  Mal ikowi  za jego p rac ę  d la  Ś p i e ­
wu coś s ię  należy ,  boć 011 a n i e  k to  
in ny  śp ie w  do życ ia  pob udz i ł .  C i e ­
kawe twie rdzen ie ,  boć i N a po le o n  
b y ł  wie lkim a j e d n a k  nędzn ie  skoń 
czył.

.). N. Nowicki,
Ort .  I l o n .  / .  S. 1’. i D y ry g ,  „ S a r  

m o n i i 11 z K e n s i n g t o n ,  111.

T o  co p. M ał l e k  ucz yn i ł  to kaz 
dy  z nas  czyn i,  a l bow ie m czyn i  to 
co może.  A  że p . M a l ł e k ,  a n ie  ja 
an i  ty,  Związek zorgan izował  „ Z i a ­
r n o 11 wydaje ,  to d la  tego ze p. M. 
da ł  Pan  B óg  więcej  t a l en tów (mo* 
że n aw e t  więcej  j ak  pięć,  k to  t am 
wie) więc też móg ł  więcej  uczynić .

B. .), Zalewski.
D y r  chórów Zw.  w Ch icago ,  i l l

C h ó r  15. Tow  Ś p ie w u  I m .  J  P a ­
de rewsk iego ,  z Chicago,  111. 

J ó z e f  S zy m a ńs k i ,
K .  S z la ch ta ,
B .  Kos ińsk i ,
J .  l l e m p l e w i c z ,

C h ó r  22. Tow.  Ś p ie w u  „ E c h o  
P o le k 11 z Ch i cago ,  111.

S t .  Ho jka ,
M Kopyto ,
3 ul ia  M a te c k a .

C h ó r  24. Tow.  Ś p ie w u  „ D z w o n 11 
z Buy C i ty  Mic h .

G . W h  a rpus ,
K.  S.  S ikorsk i .

C h ó r  27. P o l s k ie  Kolo  Ś p ie w a c ­
kie,  z Buffa lo ,  N.  1 

W  Ka ra śk ie w ic z ,
L.  Mel lenger ,

D E L E G A C I
n a  S e j m  Z j a z d u  X I I I  Z w .  S  P .  

w  A m .

C h ó r  !. Tow.  śp ie w u  F r y d e r y k a  
C h o p i n a  w Ch icago ,  Tli.

F .  S zcze rbow sk i ,
J .  Mngdz ia rz ,
M.  Nowakow-ski.

C l ió ró .  Tow.  Ś p ie w u  „ M o n i u ­
sz ko 11 z Ch i cag o ,  111.

J a n  Bo bowsk i ,
W  lad.  F i l i p ow sk i ,
A n t o n i  D o b rz a ń s k i .
Wi n c .  Kocz oro ws k i .

A Kfunajtis.
Dyr.  „ K a l i n y 11 z Buffalo.

Prof.  R. H m s e l .
Dyr.  C h ór ów  Zwr. wT Ch icago ,  Tik

Od Gen Dyrygenta
C h ó r y  i solisoi  k tó rzy  nie  u j r zą  

swy ch  n az w isk  na  p ro g ra m ie ,  a 
zglosdy się p r zed  t e r m i n e m  n i e ­
cha j  wy baczą  że n az w izk a  ich u s u  
tu lem,  m u s i a ł e m  to uc z y n ić  a ż e ­
by z p r o g r a m u  nie rob ić  „ k a t a l o ­
g u 11 k tó r y b y  t rwał  4 go dz i n  — 
Ci k tó r zy  zgłosi l i  s ię po o z n a c z o ­
nej dac ie  n ie cha j  n ie  m a ją  urazy 
ani  p r e t e n sy i ,  bo p. r ząd ek  j e s t  
p ods ta «  ą  w szys tk ich  d o br yc h  
rzeczy,  więc i j.i s ię t akowego 
t r z ym am .

Li 'on ( )lszewski,
G e n  Dyr.

T r u d n o  o d g a d n ą ć  co „Dz .  N a r . 11 
miał  na  myś l  tde p r zy p u sz cz am y ,  
że rozchodzi ło  s ię  o e m e r y t u r ę  do  
żyw otn ią ,  a może  k u p ić  wieś j ak 
S ie n k ie w ic z o w i? bo o inne j  nagro  
dzie  1.,owy n iema .  Je że l i  p.  Mul-  
łek o rgan izował  chóry i Związk i  to 
n ie  czyni ł  dla  n i kog o  obce go  ty lko  
d la  swego  n a ro du ,  a p raco wać  dla 
swoje j  ojczyzny t o n i e  ż a u i a  l a s ­
ka,  to każd ego  obyw ate la  obowią­
z e k .

M y  p. M a l ik ow i  z a s ł u g  położo­
n y c h  d la  śp ie w u  b y n a j m n i e j  nie  
od m a w ia m y ,  lecz z d r ug ie j  s t r o n y  
n ie  widz i my p o t r z e b y  s tw arz an i a  
j a k l d i ś  ba ł wochwalczych  w y w y ż ­
szać ,  w y n u r z a ć ,  s k l u d a m a  hołdów 
lub  tp.



h a r m o n i a .

\ a w e r y  Kło sow sk i ,
W in. R  l ip iński .

C h ó r  11. Tow.  Ś p ie w u  „ H u r m o -  
m o n i a 1- z N e w  Yorku ,  N.  Y.

J u l .  Sey f re d ,
F r .  K u c h a r s k i ,
J .  Wi śn ie w sk i ,
M.  S te f ańs k i ,
T.  K u j a w a .

C h ó r  40.  Tow.  Ś p i e w u  „ L i r a  
P o l s k a1- z Ch icago ,  111 

Br .  B u r a ,
Miecz .  N a i c z y ń s k a .

UVYAQA!  Po w y ż sz a  l i s ia  d e l e ­
g a t ów  n ie  j e s t  k om pl e tn a ,  bo k i l ­
ka  chórów,  p o m im o  n a le g a ń ,  do- 
tij.il swoich de l ega tów n ie  na de s la

Józef Chmieliński,
W ice  P r  6* es Z w iązk u  Sp. Polsk ich  w \ m .

J .  Żydowicz ,
W .  Malt-cki,
W7. G ó rn y .

C h ó r  2«. Tow .  Ś p ie w u  , ,L t r n ik  
P o l s k i 11 z Ch icago,  111. 

C h m ie l iń sk i  . lózef.
P e r ło w sk i  W 
P e r ło w sk i  F rań .
Ł a b ę d ź  Ed w ard .

C h ó r  d l  Tow.  Ś p ie w u  B rac i  Be
R e s z k e  z N an t i co ke ,  Pa.

Iv B. Sosnowski .

C h ó r  .‘12. Tow.  Ś p ie w u  B.  Dem-  
b in sk ie go .  z 1’u l lm an ,  111.

J a n  Bogowiez,
S te f .  S y p n ie w s k i ,
K .  Lacha  jk iewicz ,
F r .  S za f r ań sk i .

M.  F ro s t ,
Vmi8 Lo ppe r t .

C h ó r  41 Tow.  Ś p ie w u  „ H a n n o  
n i a “  z K e n „ i n g t o n ,  111.

J  N.  Nowick i .

eia śpiewackiego.
.P u l im a ń ,  III.

* T o w ar zy s t w o  Ś p ie w u  B.  D ę ­
b iń sk ie g o ,  c h ó r  02 Zw.  S p  P .  w 
A m  by ło  za łożone pod  naz wą:  
„ C h ó r  P o l s k i  w P u l l m a n “ , po  n i e ­
d łu g im  je dn ak  czas ie  p o s t a n o w i o ­
no  zmien ić  p ie rw o tn ą  naz wę  na

C h ó r  01 Tow ś p i e w u  Fr .  C h o ­
p ina ,  z Buf falo.  N V 

F r .  Szelmeczka ,
Leon J . Nowak,
M .  Ma rczyńsk i ,
J . Zeh:< howski ,
St  Kg jaw a ,

Cl iór  d ‘J. Tow Sp.  \V1. Ze lensk i t  
go z Ch icago ,  III.

J a n  J a r o s z .
M.  Idzikowski ,
W.  J e le ń .

Ch ó r  G .  Tow.  Sp,  
Buf falo ,  -N. Y.  

J a d  N o w ak ,

. k a l i n a 11 z
G. W. Karpiis,

Tenorzys ta  z Bay City ,  Mieli,
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obecną,  j e d n oc ześ n i e  uchwa lono  
wysiać korespo t idencyę  do  p a t r o n a  
t egoż  T o w a r z y s t w a  z p ro śba  o a 
p r o b a tę  i nad es ła n ie  swojej  fo to ­
g raf i i .

N a  sku tek  nasze j  p r o ś b y  ol rzy  
lnal is iny odpow iedź  p rzy c h y ln y  i 
w iadomość o n ad e s ł a n iu  n am  wkró 
tee n ie ty l ko  fotogra f i i ,  ale i s t os o ­
wnej  d la  nas  k o m p o z y c j i .  S to s o w ­
n ie  więc do ob ie tn icy  o t r z y m a l i ś ­
my  u t w ór  pod ty tu ł em :  ,, I m p r o w i ­
zacjach — m a n u s k r y p t  —  z n a  
g łó w ki e m :  „ D l a  S z a n o w n e go  T o ­
warzy s twa  Ś p ie w u  me go  imienia ,  
j ak o  u p o m i n e k 11, a fotogra f ie ,  iako 
wdz ięczną  p am ią t k ę ,  k tó ra  nam b ę ­
dzie  p r zypomina ł '  krzewicie la  p i e ­
śni  po l sk iej  i b r a t a  naszi  go  z W i e l ­
kopol ski .

P rz e z  l amy  o r g a n u  nas zego  s k ł a ­
d a m y  Tob ie ,  M i s t r z u  Drog i ,  hołd 
uwie lb ien ia  i podzięk i ,  aby  Ci  N a j ­
wyższy pozwoli ł  zye j a k  na j d ł uż e j  
i udziel i ł  si l  do  dal sze j  p rac y  nad  
p ieśn ią  naszą  ojczystą ,  k t ó r a  n am  
dod a je  d u c h a  i o tu c h y  do  walki  z 
wrog imi  n a m  żywiołami .

P r z y  tej  sposo bno śc i  n a d m i e ­
n i am ,  iż Towarzystwo S p .  B. D ę ­
b i ń s k i e g o  c h ó r  32 Zw. Sp.  Po l .  w 
A m  d n i a  18 pazdz ie rn iKa  b  r. u- 
r ządza  koncer t ,  na  k t ó r y m  po  raz 
p ierwszy będz ie  o d śp ie w a n y  u t ­
wór:  „ I m p r o w i z a c j a 11- s łowa i mu  
zy ka  B. D ęb ińs k ie go ,  k t ó r y  s ię  d o ­
b rze  n ad a je  na  rozpoczęc ie  p r o g r a ­
mu  koncer towego .

Z  K ole ż en s k i em  po zdrowien iem.  
G ó rą  P ieś ń !  •

F.  W i t k o w sk i  sek re tarz .

waczek op ró cz  in ny c h  k tó rzy  t a k ­
że ch c ą  ko rzy s ta ć  z tow arz ys t wa  
śpiewaków i j e ch a ć  n a  zwiedzen ie  
zachodn ie j  mer ropo l i i  i s ł awnej  s i e ­
dz i b y  dożywo tn ic h  dy ry gen tów .  
Ca la  g r o m a d a  p r a w d op o d ob n ie  za ­
t r zym a  się  k i lka  godz in  w G r a n d  
I l ap id s  p o cz em  o kr ę to m wyjedz ie  
do  A m e r y k a ń s k i e j  W nrszawy.

Śp iewa ła.

C h ór y  Zw ią z ku  Ś p i e w a k ó w  Pol  
sk u  li w A m e r y c e .

Chór  1 Tow. śpiewu ( ' liopina w 
Chicago,  111

Sekr.

Bay X i t y ,  Mieli .

* K o le ż an k i  Z a r e m b y  wyjecha ły  
j u ż  w Niedz ie lę  10 S ie r pn ia ,  zwie­
d za j ąc  wprzód G r a n d  K a p i d s  i L a  
Sal le  poczem jadą,  n a  Z jazd  do 
ChicHgo.

* C h ó r  „ D z w o n 11 na  o s t a tn im  
po s iedzen iu  wybrał  n a  de lega tów 
Kol.  G.  W .  K a r p u s a  i H S. S iko r  
skiego.

* S p r a w a  podzia łu  Związ ku  na  
okręg i  k tó r a  bęć. / ie o m a w i a n a  i p o ­
w i n n a  być  przy ję tą .  lo/.oa p o p a r ­
c ia  od chórów Ba y  Ci t sk ie h

* N a  Z ja z d  do C h i ca g o  w yb ie r a  
s ję  okotg  £0s tu  śp ie w a k ó w  ‘ śpie-

. Z Dąbrowski 
(571 Milwaukee ave,

Chór  f) Tow.  śpiew „Moniuszko'0 
w Chicago.  III.

Sekr .lan P.  Mielcarek
767 W .  IStli Place

( 'l)6r 8 Tow. śpiew ,, .,Harmonia.’1 w
Detroit ,  .Mich.

Sekr,  '1 . Turski
270 I llinois St.

Chór  11) 'Tow. śp. Im. Ig. .1. Paderew 
skiegow ( hieago 111.. 

Sekr.  Stanisław Kułacki
2231 A lhan\  ave st.

Chór  23 Tow śpiew . I.cho Polak’ 
w Chicago,  III.

S ekr  Mary a Hojka
51!) Noble St.

Chór  24 'Tow. śpiew. . .Dzwon'1 w 
Bay C m  M i‘ h.

Sekr.  S. 0 .  Ni usiał.
1514. Uhh St.

Chór  25 'Tow. sp. „Ka l ina"  w 
Bay City,  Mieli.

Sekr.  Pau l ina  ,M. Elias.
724 S. Van Boron St.

Chór  27 Tow.  śp. Polskie Koło 
Śp, w Buffalo, N.  \  

Sekr.  W ładysław Michalski, 
905 Syeamore str.

Chór 2S Tow śp . .Lirnik Polski" 
w ( 'hieago, I U.

Sekr.  B. .Michalski, '
732 \ o r t h  Ashland "a\ e

Chór  31 ow. śp. Brania de Keszke,  
w Nant icoke,  Pa.

Sekr,  Fr. Sosnowski,  Churoh 
and Honoru St.

Chór 32 'Tow. śpiew. B. Dembiń­
skiego w Pul lman.  III 

Sekr.  F. Wi tkowski  
1 1332 Cur t i s  aro Koseland III.

Chór 3 )  'Tow Sp. Kryderwka Chop i­
na w Buffalo N 5 . 

Sekr,  Ig. Na dolny,  S l M i d s s t ,
Chór 38 Tow-  śp. Bracia Reszke w 

Phihulep lr ,  Pa,
Sekr.  W .  .Tekot1

429 Arl ington St.
Chór  39 Tow.  W.  Żeleńskiego w 

Chicago,  111,

Sekr. ,ud. .Jarosz
170 A ug us t a  St.

U t i -

Buf-

Ken -

Chór  40 Tow.  śp. . .Lu tnia"  w 
ca, N.  V. ‘

Sekr.  p . Zyskowski
18 Seneca str.

ChÓr 41 ow sp. . na l i na "  w 
falo, N. V.

Sekr.  Anna Lep par 
91 .Mills St.

Chór  13 Sp.  I larmonia” w 
sington,  ( 'hieago.

Sekr.  St Mistaeki,  BI. B. 24 
Ful ton str.  Pul lman III.

Chor  44 ow. śp. . . I larmonia"  w 
New York 

Sekr .  Fr.  Kucharski

15 st Marks Place

Chór  45 Tow. śp „Li ra  Po l ska  w 
( 'hieago,  III.

Sekr  Miecz. Wawntyńslui  
7 8 ! — 17tli str.

Cliór 40 'Tow. śp. „Bard  Polski, ,  w 
Black Kook -— Buffalo X.  Y 

Sekr.  'I' Dorywalski  
930 PI rant  str.

Chór  47 Tow,  śp. . .(Iłos Pol ski "  w 
Toledo,  ( )hio.

Sekr.  A. Kryg ie r
708 J unction a\ e

F. Wenoierski
5 7 4  N flbliland avenue,

(blisko Milwaukee m e.,)
C H I G a & O  -  I L L  

K a n t o r  a s e k u r a c y j n y ,
p o ż y c z k o w y  i S . o t a r y a l n y .  

A s e k u ru je  oil o g n ia  w  n a j l e p s z y c h  kotwi 
p a n i a c h ,  w ypożycz a  i p r z y j m u j e  na  w y ­
p o ż y c z e n ie  n a  p ie r w sz y  tn o r tg a g e  c yl- 
n a  i i ie rw sz ą  l o p o t e k ę .  W y s y ł a  p ien ią  
ilze do  w s z y s tk i c h  k r a j ó w  w Ku rup ie  i 
s p r z e d a j e  i wy rai) i a  k a r t y  o k r ę to w e  do  i 
z K u ro p y  yrab in  pcł i ion iocn ić i  wa c / v l j  
p l e n ip o te n c i e  z k o n s u la rn ą  l c g a l i z a c y ą  
do  w s z y s tk ic h  k r a j ó w  w  K u m p le .  S r i : « n  
schedy  Czyli s p a d k i  » E u ro p y .  W y r a b i a  
ws y s tk i ć  p a p i e r y  l e g a l n e  i d o k u m e n t y  w  

a k r e s  N O T A K Y A I .M  w c h o d z ą c e .  Po  
s t a r a  s ię  o C h a r t e r y  d la  T o w a rz y s tw  
P r z y j m u j e  a b s t r a k t y  do  e j j z a m in a e y i .  
P o s t a r e z a  p a s z p o r ty  d la  u d a j ą c y c h  się za  
g r a n ic ę .  M a  t a k ż e  f i l ię  A m encH U  E \ -  
profrs t u.

W * . - V

Po Kataioa
Polskiej Muzyki 

i śpiewu.
P isz c ie :
W y d r n tn k lw o

.Muzyczne. ^
# E. J . Zalewskiego,
r72fc  W. 17th S t .  C h icago .  111

D v r .  C hórów  i O rk .  P o l .  ^



H A R M O N I A .

P r o g r a m  K o n c e r t u  |
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Związku Śpiewaków Polskich w  Ameryce. 3

Część pierwsza.
1. a | M a rsz  Z . . iązlui  Ś p ie w a k ó w  Po l sk ich  w 

A m e r y c e ............................................ ('R. H e n s s t r )

b j  M a r s a  Z w ią z ku  N aro d o w eg o  P o l s k ie g o
................................................................[A.  K o n s t k i  ]
O r k i e s t r a  p ro f.  R.  H e n s l a .

2 „ P i ę k n a  M i l ad a "  [ W.  H .  Y e i t ] .  Połączone 
ch ór y  m ęz k i e  Z S.  P .  poci d y r e k c j ą  Dy ry- 
g e n t a  Ge n e ra ln eg o ,

3, A r y a  z op  „ M a n b a r "  [ D o b r z y ń s k i e g o . ]  So 
p r an o  solo p an i  R ó ż a  K w as ig r oc h .

4, „ P l y : i m y “ [ Mend e l so na  | P o łą cz on e  chóry  
żeńsk ie  pod dyr .  G e n e r a l n e g o  D yr yge n ta .

■>, „ C z e m u ? "  [ F .  F i l i p i ]  solo t e n o r .  .
.......................................................... G.  W.  K a r p u s

t>, „ P o w r ó t  z P a s t w i s k a "  (Clii i ne ) .  P o łą czo ne
ch ó r y  m ie sz ane  Z. S .  1 pod  d y r e k c y ą  dyr .  
G e n e r a l n e g o

Część druga.
T o j e d y i i o z e  c-lutry p o d  d y r e k c j ą  s w o i c h  d y r y g e n t ó w

1 F w e r t u r a  , ,Straiie.Ua“  [ P l o t o w J  O r k i e s t r a
pod  d y r e k e y ą  Dy r y g e n t a  G e ne ra ln eg o .

2. „ P o c h ó d  K oz ac k i"  [ L u b om ir sk i  | Tow.  Sp.  
C h o p i n a  a Ch icago .  C h ó r  1 Z. S.  P.

3. , , P o lo n ez "  z op.  „ H a l k a " ,  (S.  M o n iu s z k o )
Tow.  Sp.  M o n iu s z k o  z Ch i ca go ,  c h ó r  5 Zw. 
Ś.  P.

4. „ P r z e d  B ur zą "  k w ar te t  z c h ó r e m  ( Y d b o a s )  
Tow.  S p  1 J .  P a d e r e w s k i e g o  z Ch icago,  
c h ó r  15 Z S.  P.

5. „ N u e  M a j o ’,vą‘! S p m w u  " E c h o  P o l e k "  
3  Chicago ,  ph ór  ‘-3 rĄ,  S  P (

6.

8.

10.

U

, ,C: tór M y ś l iw y ch "  | A Z a r z y c k i , ]  Tow.  Sp  
„ D z w o n "  z Bay Ci ty ,  c h ó r  21 Z Ś.  I ' .

„ L a s "  ( P.  M a sz y ń sk i )  P o l s k ie  Kolo Ś p i e ­
wackie  z Buf falo,  c h ó r  27 Z. Ś.  P .

„ M a r s z  Żuawów,  ( O s m a ń s k i ,  n a  c h ó r  ul.  R .  
Hcmst l )  Tow.  Śp.  . ,Li r i i ik P o l s k i "  z Cliica. 
go,  c h ó r  28 Zw.  S P

„ C i e , 10111 w ieszcza"  ( B .  Dembiński) . ,  To w 
Sp.  B .  Dembi ńsk ie go ,  w P u l l m a n n ,  111. 
c h ó r  32 Z. Ś. P .

„ L r a k o w i a k  M o n iu s z k i "  (W.  Ż e l eń sk i )  
Tow.  Sp.  W .  Ż e l eńs k ie go  z Chicago ,  ch ór  
30 Z 8 .  P .

„ C h ó r  gości  . kąpie lowych" z op.  „Dnc l i  
WejTwyjćly" (Grossu ia t i )  Tuw.  Sp.  „ . H ar m o ­
n ia "  z K en s i u g tó n ,  111 , c h ó r  13 Z S.  1’.

12. „ F io lk i  P o l s k ie j ,  Tow  S p  C h o p i n a  z 
Buffalo ,  ch ór  31 Z S.  P

Część trzecia.
1. I . \ er tu ra  „ W o l n y  S t rz e l ec"  [W. v. W e b t r J  

O r k i e s t r a  pod  d y r e k c y ą  Dyr.  G e ne ra ln eg o .

2. „ S n y  mi łośc i "  (K.  Kraoer ) .  so p r a n o  solo, 
p a n n a  A n t  Z a r e m b a  z B a y  Ci ty

3. „ C h ó r  S t rze l ców "  ( W .  Żeleński, ' .  PołflCzo- 
ne chóry  Z. S, L’., pod  dyr .  G en .  D y r y g e n t a

i. D u e t t o  z op  „ H a l k a "  | Mo ni us zk o , )  pan i  
Róża  K w a s i g r o c h  sopraf i ,  p  Leon Olsze- 
wski  ba ry to n .

5 . . Po tęg a  B o g a "  s łowa 3.  S łowack iego ,  muz,  
{*#.*)   • . Buf fa lowian ie .

6. , Z b u d ź  w s p o m n n  ń g ło s ' 1 [ G .  R u pf t s l  B a r y ­
ton s o l o ........................................M. Nowa ko ws k i .

7. „ B ó g  S tw orz yc i e l  św ia ta"  | F. S c h u b e r t .  ] 
Po łączone  ch ó r y  męs k ie  Z. S.  P.  z o rk ies t r ę

'Leon CWsseyu&fci,

G e n  Dyrygem.  k w .ą z k ; ;  j^n.iewaków 
Ppląkię ł )  w A meryce.


